Rok V. 


Cena Numeru wszędzie 


Centy 8 (8 halerzy). 
PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie zarówna w Krakowie jak na pro« 
win yi 2 К. już z dostawą do domu, względnie z prz 
ayłk į pocztową. — Prenumerata za granicą 2 mar <l, 
3 franki, 1 rz. 20 kop. 
POJĘDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya | Admlnistracya „Nowin“: Kraków, Rynek gł. L. 8, Tel. 627, 
Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe, — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarr Rynek sł. L. 8. 


„NOWIN%* wychodzą codziennie wieczorem e godzi 


prenumeratę na 
miesiąc listopad, 


Miejscowi abonenci mogą płacić albo w admi- 
nistracyj, albo do rąk inkasenta, ala zaś razao- 
elefalom (kolporterom). 

Zamiejscowi abonenci zechcą przesłać prenu- 
meratę pocztowym przekazem 

Celem uniknięcia przerwy w otraymywanin 
dsiennika należy prenumeratę nadesłać jak naj- 
rychlej. 


> 


Prenumerata „Nawin“ wynosi 2 korony 
miesięcznie 


już z dostawą do domu i przesyłką poczt. 


Uwaga: Biura redakcyi i administracyi „No- 
wio“ suajdają się: 


przy Rynku głównym £. 8, 1. piętro 


(druka. nia W. Korneckiego і К. Wojnar, telefon 
Nr. 697). 


Co niesie dzień polityczny. 


Przesilenie gabinetowe. — Jakie stanowisko zaj- 
тија sos. — Oryanizacya centrum ludowego. 
Przesilenie gabinetowe, wywołane dymisyą mi- 
niatrów czeskich, potrwa dłażej, niż się zdawało 
„Narodni Liaty* piszą: „Sytaacys w obosie cza- 
akim jeat nawskróś niejasną і przykrą; najwyższy 
ozas, aby ze trony czeskiej rowlegio się hasto 
„przedewazystkiem јаапойб“. Osobista interesy | 
mmbicye powinny ustąpić wohec tej konieczności". 
Zaś organ ров, Kramarza „Den“ pisze, iż wyklu- 
caouem jeat, aby przemilenie czeskie załatwiło się, 
jak to życzy nobie prezydent gabinetu, w ciąga 
tygodnia. Ta nie idsie o kweatyę smian personal- 
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Dziennik niezawisły damokratyczny ilustrowany, 


nych, ale o zasadnicze wyjasnienia stosunków cze- 
skich stromuictw do rządu i pomiędzy sobą. 

Utworzenie „Unli demokratycznej* w Kole pol- 
веш nie daje spać „Czasowi*. Wladomości delen- 
ników, jakoby „оја“ uchwaliła, że członkowie jej 
mają zawsze występować i głosować solidarnie w 
Kole polskiem, okazała się mylną. Jak nam z Wie- 
dnia donoszą, ua wniosek p. Edmunda Ziele- 
niewakiago „Unia“ usunęła zupełnie tę sprawę 
s porządkn swych abrad i z regulaminu swego, 
gdyż s jednej strony prosta przyzwoitość polity- 
сепа wymaga, aby esłonkowie „Unii* w Које gło- 
soweli tak, jak „Unia* ewentualnie uchwali, z dro- 
giej strony „ша“ tyczy sobie, aby obrady 
w plenum Koła wcale nie doenawały jakiegoś 
uszczerbku. 

Faktycenie więc dzięki „Unli“ stotanki w Ko- 
le wyjsśniły się i Koło nabrało spoistości, а ego- 
ła nie osłabiło swego stanowiska; nie przeszkadza 
{л jednak „Czazowi*, że nrągając zasadom logiki 
wciąż biada пай debacie Koła, czego sprawcami 
są demokraci. Anatema sit! Oczywiście tet w dal- 
szym ciągu p. W. L. Jaworski świadczy się рпеш 
Adniem є „demokratycznego” „Dziennika Polskie- 

0“. 

Organisacya centrum ludowego postępuje bar- 
dzo powoli. Pozostali przy ka. Pastorce księża 
ukonstytnają się w Związek katolicko agrarny. 
Oprócz pozostałych posłów є centrum, którzy gru- 
pują się około ks Pastora, zapowiadają przystą- 
pienie posłów Kozłowskiego, Skałkowskiego 1 Pa- 
włusekiewicza. 


Skandaliczne tajemnica berlińskiego 
dworu. > 


(Telegram „Nowin*). 
Zwycięstwo Hardena. 

Berlin. Makaymilian Harden zoatał wa wszyst- 
kich punktach askarżenia uwolniony. Kussta po- 
stępowania ponieść ma oskarżyciel prywatny hr. 
Moltke. — Sąd przyjął, że wprawdzie artykuły 
plama „Die Zukunft* były bardzo obraźliwe, je- 
dnak oskarżonemu Hardenowi udała się przepro- 
wadzić dowód prawdy. 


* oyy а 
П tajników duszy ПШ 
Nakiadem Wydawnictwa „Więcej światła" w 
Krakowie, wyszło dziełko „Śmierć ciała nie jest 
śmiercią duszy, czyli nmarli żyją* W dziełkn 
tem znajduje się między innymi interesujący ar- 
tykuł slynnego włoskiego lekarza i uczonego pro- 
fesora dra Cezarego Lombroso, który ostatnimi 
czasy zupełnie zapisał się da cechu spirytystów. 
Uczony ten pisza: 


REDAKTOR NACZELNY: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


„Aż do 2890 r. byłem najzaciętszym preeti- 
wnikiem wiary w lstnienia niewidzialnych du- 
chów. 

Wszystkim, którsy żądali odemnie, abym zajął 
się sbadaniem tych zjawisk, odpowiadałem : „Mó- 
wić o duchach, o stołach wirujących, o latających 
talerzach i t. p. jest poproste śmieasnością. Siła 
bez materyt jest równie niemożliwą, jak np. bicia 
serca рев — serca. Całe moje życia poświęsone 
było nauce pozytywnej, która dowodzi, że myśl 
jest prostą emanacyą mózgu; że objawy mózgowe 
zarówno genialne, jak і zbrodnicze, polegają na 
nieprawidłowym rozwoju niektórych części mózgu 
przy równoczesnym zaniku innych części*. Tak 
doszedłem do wieka, w którym człowiek odrznca 
watyatko nowe, choćby było najbardriej przekonu- 
jące. Muszę się także przyznać, że długie lata 
walki e przeciwnikami mojej teoryt o pellagraó 
(choroba lombardzka) і o pochodzeniu zbrodni, 
wyczerpały prawie cały mój zasób ochoty do wal- 
ki, eo кай mi jeszcze pozostało, chciałem zaosztnę- 
dzić na obronę tych zagadnień, które mnie sajmo- 
wały prees największą część życia. Wchodsić na 
drogę, która mogła prowadzić do nowych walk, 
mie było moim zamiarem. 

Ale w 1891 r. zdarzył mi się przypadek, któ- 
ry w całej mojej praktyce lekarskiej nie miał во- 
bie równego. 

Miałem w leczeniu córkę pewnego wysokiego 
urzędnika. W latach rozwoju popadła ona w silną 
chorohę nerwową z objawami, które ani fisyologi- 
екпе, an! patologiesnie nia dały się wytłómaczyć. 
Jej oczy utracały czasem zupełnie zdolność widse- 
nia, a natomiast chora widziała uchem. Mając 
oczy zawinięte chastkami, potrafiła esytać gazetę, 
którą przyłożyliśmy jej... do ucha. 

Jej umysł amaku przeniósł się później... do 
nogi, a zmysł powonienia.. do palców u nogi. 
U chorej występowały najdsiwniejsze objawy da- 
lekowidzenia i przecencia. 1 tak: awojego brata, 
który znajdował się w teatrze rozmaltości Па koń- 
cu miasta, widziała przes mary z odległości 2 ki- 
lometrów; opisywała kostynmy tancerek, chociaż 
nigdy mie była na przedstawieniu. Z matematy- 
ceną ścisłością przepowiadała to, co ją miało spo- 
tkać w przyszłości. Raza pewnego powiedziała; 
„Od dziś za dni 14 o godzinie 18 w poługnie 
tracę zupełnie zdolność chodaenia*. I tak, że 
rzeczywiście stało. Innym razem powiedziała się 
жа шіевіва і 3 dni będzie miała nieprzezwyciężoną 
chęć — kąsania. Czuwałem nad chorą, starałem 
się ją rozerwać, zatrzymałem w domu wszystkie 
segary, aby ją wprowadzić w bląd co do czaso, 
ale mimo to, dokładnie w przepowiedziany ргкек 
nią dsień i godzinę, dostała napadu kąsania i napo- 
kolła się dopieru, gdy rosszurpała zębami kilka 
kilogramów papiern. 

Chora utrzymywała, że jej choroba da alę wy- 
Jęczyć aluminiam. Nie mając pod ręką tego me- 
talu, starałem się stosować u niej Inne metale ma- 
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OGŁOSZENIA 


za wiersz реци 16 hal., za każdy następny raz 12 hal, 
drobne ogłoszenia ро 4 halerze od wyrazu (minimum 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petitowy 50 hal, spody na 
każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


aty prowadz! w swolm zarządzia p. W. Hupczyś, 


Administracya „NOWIN : Rynek gł. L 8, 
otwarta od 9—1 w południe 1 od 3—5 popołudniu 


Na Lwów Skład | Ekspedycya: Agencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


| m w r a a 


ie G-tej. — Cenn numeru 4 centy (8 halerzy). 


jące podobieństwo do siuminium, ale nadaremnie. 
Dopiero gdym sprowadził ғ sagranicy aluminium, 
chora wysdrowiała. 

Chociaż te fakta nie były nowe (podołne eja- 
wiska opisywali już Franke, Petetin, Doapine), to 
jednak sastanowiły mnie głęboko. Łamałam sobie 
głowę, aby znaleść wytłomaczenie бај zagadki. 
Praysuaję, te ргвупајшиіеј z pomocą dotychcza- 
sowych teoryi fisyologieznych i patologicznych nia 
mogłem rozwiąrać tej sagadki. Tylko jedno zda- 
walo mi się pewnem: te choroba tej, preedtem 
pełnie sdrowej panienki, wytworzyła jakieś dal- 
wne, zupełnie nowe siły. 

W jakiś czas potem, bawiąc na іпярексу! w 
Neapolu zetknąłem się п kilkoma opiekunami ałyn- 
nej Kusapii Palladino. Prosili oni mnie, abym sde- 
cydował się z tam „medyum“ zrobić przynajmiej 
jedno dświoadeaenie. Ponieważ jak dawniej tak 
1 teras nie chciałem robić doświadczeń w ciemnym 
pokoju ani w obecności obaych ludai, przeto prey- 
rzeczono mi, te Kusapia zgodzi aię па dośwladcze. 
nia w moim pokoje (mieszkałem w hotelu) I w 
biały dzień. Zdawało ші się, ke pod taklemi wa- 
rnnkami mogę przyjąć proposycyę. Skłaniałem się 
ku temu tembardziej, ёе słyszałem o Eusapii opo- 
wiadania, które na mnie zrobiły silne wrażenie. 

W biały dzień, w moim własnym pokojn, bę- 
dąc sam na sam я Kusapią widstałem jak stół się 
podnosił; jak mała trąbka leżąca na ziemi, pod- 
niosła się 1 latała w powietrzo... | t. p. Zjawiska 
te wywarły na mnie nieopisane wrażenie, tak it 
postanowiłem zrobić szozegółowe doświadesenia w 
obecności trsech moich kolegów, w tymsamym po- 
koja. Na tem nowem pomiedzenin widziałem ano- 
wu јак przedmioty emienialy miejace, slyszałem 
uderzenia bee przyczyny itp. Najwięcej udumiała 
mnie jednak to: zasłona przedsielająca pokój, pod- 
niosła się nagle sama, następnie гипс! się na 
mnie 1 owinęła mnie e niesiyohanę siłą tak, iż 
ргаек kilka sekund nie mogłem się wyrwać m jej 
objęć; zasłona zrobiła wtedy na mnie wratenie 
deski metalowej. Również zdumiony byłem nie- 
zmiernie, gdy talerz к cuchą mąką zoatał prse- 
wrócony dnem do góry a mimoto mąka się nie 
wysypała; sdawało się jakoby mąka na chwil 
mieniła się w masę żelatynową. Trwało to wasy- 
atko przeszło kwadrans. 

Jot pe skończeniu doświadczeń, gdyśmy mieli 
zamiar wyjść z hotelu, zaczęła się pornasać wiel- 
ka ciężka agafa stojąca na końcn pokoju i ваша 
posuwała się, idąc ka mnie jakby olbrzymi grubo- 
skórzec, który chciałby mnie poźreć. Prnestraago- 
ny odskoczyłem па bok. (Dok. nast.) 


Włamanie do kantora braci ВАЙ, 
Szkoda 60.000 koron. 


Nie wyschły jeszcze należycie policyjne pro- 
tokoły, tyczące się włamania do ñl pocatowej, 


wieczny tułacz 


według Kugewiusza Bua 
opracewal Walery Tamicki, 


Ciąg dalszy. 

— Nie, nie jestem podły, gdyż Bóg ml świad- 
kiem, że nie widziałem, aby zagrażało wam jakie 
niebezpiezeństwo; nia jestem ani podstępnym, ani 
chciwym, gdyż Bogiem się świadezę, że dopiero 
w tej chwili, od waa się dowiaduję, iż być może 
powołany zostanę do odziedsiezenia spadku... 1 ża 

— Jedno słowo tylko, kochany synu! — prz 
rwał pan d'Aigrigny — о tej okollezności dowie- 
działem się niedawno, prawdziwym preypadkiem... 
А to s powodu papierów, które twa przybrana 
matka oddala awemu apowiednikowi 1 które nam 
słożone zostały przy twem wejściu do naszej szko- 


н 


ryki, prey porządkowanin pewnego archiwum sna- 
leźliśmy jakleś akla; ртвејгтапо je | dawiedstana 


ły. Na krótki свая przed twym powrotem z Ame- | 


Paski damskie, Woalki, Krawaty, Rękawiezki, Pa- 
rasole, Torebki damskie, Pończochy, pończoszki, skar- 
petki, Peleryny oryg. tyrolskie nieprzemakalne, 
Przybory do szycia і haftu,jedwabie i bawełny. Towar 


21$, ża jeden а twoich przodków po ојеп, właści- 
6161 domu, w którym jesteśmy, pozostawił testa- 
ment, który dziś o dwunastej ma być otworsony. 
Zgodnia в ustawą twego zakonu, na wypadek o- 
dziedziczenia jakiegokolwiek majątku, zreekteá się 


go па rzecz ubogich.. dla których my pracujemy. | 


Leece teraz, mój вупо, ponieważ opnssczase паз... 
до ciebie należy stanąć; my przybyliśmy tu jedy- 


nie jako pełnomoenicy ubogich, którym ty dawniej | 


rosdawałeś pobożnie mienia, kiedykolwiek na się 
przypaść mogące. Teraz, praeciwnie, nadeleja po- 
zyskania majątku smienia twoje myśli: odbierz 
więc swoją darowiznę. 


Gabryel słuchał z niecierpliwością swego prsa- 
łożonegu, nareszcie zawołał : 

— I ty to, opiekunie mój, ty sądzisz, że je- 
stem zdolny cofnąć donscyę, dobrowolnie zapisaną 
w zawdzięczenin sa udzielone mi szlachetnie przea 
cieble wychowanie ?... Sądzisz, że cofnę dane smo- 
wo dlatego, że mam otrzymać jakiś spadek... 

— Тев spadek, kochany synu, może lyć sna- 
ceny. 

— Ale choćby miał być fortuną królewską — 
zawołał Gabryel — to danego słowa nie złamię. 


doborowy, сепу najtańsze. 


Ма te slowa d'Aigrigny z trudnością mógł po- 
wściągnąć radość. 

— Spodziewałem się tego, mój synu. 

Patem skinął na Radina, abp się wmieszał. 

Ale ten rzekł chłodno: 

— Darowizna będzie tylko wtedy ważna, gdy 
zostanie saznana przed поѓагупевеш 

W tej chwili Samnel otworzył drzwi i rzekł: 

— Panowie, przybył notarynsz, czy mogę go 
tu wprowadzić? Punkt o dziesiątej drzwi domn 
będą діа was otwarte 

— Tem chętniej widzieć pragniemy notaryusta, 
udezwał się pan d'Aigrigny — a że potrzebny nam 

' do narady; bądź więc łaskaw poprosić ga tntaj. 
| — Zaraz go о tem uprzedzę — odrzekł Sa- 
muel, wychodząc. 

— Notarynsz przybywa w porę — odezwał się 
Rodin do Gabrysia. — Jeżell więc pan trwase w 
awych zamiarach, możesz swą donacyę zeznać przed 

‚ tym urzędnikiem publicznym і tym sposobem po- 
sbędziesz się wszelkiego ciężaru na przynzłość. 

| — Panie, cokolwiakby zaszło, uważać się będę 

| niezmiernia związanym moją przysięgą pisaną, któ- 

|rą proszę celę zachować. 

W raeczy samej notarynsz wszedł do izby. 


POLECA 


Podczas rozmowy tego nrzuędnika publicznego 
х Rodinem, Gabryelem | xalędsem d'Aigrigny, po- 


prowadsiwy esytelnika de środka samnrowanego 
domn. 


ҮІ. 
Czerwona sala. 

Jak przewidział Samael, mar, sakrywający drawi 
domu, sostał uprzątnięty, odjąto żelazne ramy i o- 
łowianą Шасће, a dębowe podwoje, rzeźbą oxzdo- 
bione, okazały się w tak dobrym stanie, jak w 
dniu, kiedy je zamurowywano dla uchronienia od 
wpływu powietrza 1 esasa. 

Murarze, ukońceywazy swoją robotę 1 chege 
hyć obecnymi przy otwarcin drzwi, oczekiwali wras 


1 dozornjącym ich dependentem notarynaza na prey- 
bycie Samuela, który nadchodził od atrony ogrodu 
t pękiem kluczy w ręku. 

— Teras, moi przyjaciele — rzekł starzec, sbli- 
żywasy się przed schody ganku — kiedyście u- 
kończyli waasą robotę, udacie sią de pane nota- 
гушан po zapłatę, a następnie ја was wypusuczę 
sa bramę. 


(Dalusy ејд nastąpi). 


Anastazy Froncz 


Kraków, Floryańska L. 17. 


kiedy drień 29 b. m. przyniósł nowe senzncyjna 

włamanie się niernanych sprawców, do kantorn 

wymiuny braci Fibenschits 1 wprawił w ruch 

wszystkie policyjne organa, sąd i telegrafy. 
Ubikacye kantoru. 

Kantor braci Eibenschite mieśvi się w kamie- 
nicy róg ul. Siennej i Rynku Głównego, naprzeciw 
„Szarej kamienicy“. W małej stosnnkowo nubika- 
eyi, przedzielonej ladą, stoi przyparta do bocznej 
ściany wertheimowska kasa, w której mieściły się 
najrozmaitsze walory, wartości o ile na razie 
stwierdzić można około 60.000 kor. W głębi kan- 
toru, pod sufitem mieściła się mała galeryjska ze- 
aypana stosami różnych papierów, na galeryjca 
stał równie stół. Ponad ksntorem na I-szem pię- 
trze, mieścił} się przez dłuższy czas skład mebli 
Pamma. sle penieważ przed czterema miesiącami 
wynajął całe prawie Т-зте piętro na mieszkanie i 
biuro dla siebie adw. dr Rattler, przystąpiono do 
gruntownej restauracy! owych pokojów. Murarre; 
malarze, stolarze, ślusarza ate. po kolei pracowali 
addawna, ару zaniedbane mieszkanie przyprowa- 
dzić do ładu. Na tem samem piętrze mieścił się 
jeszcze salon mód, w którym jednakże w nocy 
nikt nie przebywał, bo wieczorem о 8-еј р po 
zamknięciu, cały personal opuszezał lokal. A więc 
warunki dla włamywaczy były jak najwięcej 
sprzyjające. 

Otwarcie kantoru Eibenschütz. 

We wtorek о godz. pół do 8 ej, gdy bracia 
Kibenschitz przybyli do kantoru, є przerażeniem 
spostrzegli otwarte na oścież drzwi kasy wert- 
helmowskiej z wyłamanemi zamkami, potarganym 
pancerzem stalowym i Świecącemi wewnątrz pu- 
stkami, Na ladzie walały się różne teczki i port- 
fele, wypróżnione ғ swych zawartości. Kilka zaś 
odłamków muru i warstwa białego pylu, zwróci- 
ła uwagę właścicieli kantoru i kiedy się począto 
lepiej rosgląduć na miejscu zbrodni kradzieży, 
w впйсіе nad samą galeryjką ukazał się obecnym 
wyłom kształtn prostokątnego, przez który czło- 
wiek znpełnie wygodnie mógł się prżedostać do 
wnętrza. Nie ulegało już wątpliwości, że sprawcy 
tą drogą wdarli się do kantoru 1 dopuścili się 
owej kradzieży, Wieść о ralunka lotem błyska- 
місу dostała ме na пісе i obiegła cała miasto, 
Całe tłamy ciekawej publiki oblęgly natychmiast 
kantor, co chwila wchodziły аш zaniepokojeni 
znajomi braci Eibenschite, oras sprawozdawcy 
dzieunikarscy. Oczywiście przybyła niezwłocznie 
pelicya. 

Badania policyjne. 

Preybyłe organa policyjne naprzód kom. dr. 
Styczeń t insp. В. Karcz, następnie rades Swol- 
kien i r. Brosskiewice zajęli slę szczegółowem ba 
daniem śladów włamania; stwierdzili, że spraw- 
ców musiało być najmniej trzech, którzy poprze- 
dnio doskonale masieli się obznajomić z terenem, 
na którym plan swój zamienili w czyn. Prócz te- 
go nia byli to zwyczajni złodzieje, gdyż sposób 
włamania świadczy o sprycie і doskonałej „tech- 
пісе“ włamywaczy. Sprawcy dostali się da domu 
bramą cd ul. Siennej, którą otworzyli soble wy- 
trychem jak równie drzwi od potrzebnych im po- 
kojów na I-szem piętrze. W podłodze nad kanto- 
rem usunęli posadzkę dębową a następnie = wiel- 


Z dziejów osła. 


Śrehrzyły się od szrouu drzewa pól EHrejskich, 
upudrowane przez mróz niby markiza z dawnych 
jat. Było to na ulicy Montaigne, okoła dziewiątej 
rano. 

Szedłem szybko, jak 1 wszyscy, przechodzący 
w tej chwili ulicą. Gałganiarka jakaś, blada i wy- 
nędzniała prowadziła za usdę również wyniseczo- 
nego osioł ca, który zdawał się mieć nto lat, a cią- 
guął za sobą lichy wózak napelniony śmieciem 
z całej dzielnicy: łechmany różne, stłuczone bu- 
telki, dzienniki przeczytane, wsgardzone bukiety, 
dziurawa rondle, żelaztwo stare, skórki od chleba, 
bileciki miłosne, jednem słowem tysiączne strzę- 
py, stanowiące hogactwo gałganiarzy. 

Kobiecie nieżle się udał połów, ale osioł gonił 
ostatkami sił. Zatrzymał się nagle, jakgdyby po- 
stanowił ani krokiem dałej nie postąpić, chwiał 
się na nogach, pochylał głowę melancholijnie, ja- 
ko osioł, skupiający ducha w przecznełu awej o- 
statniej godziny. Zatrzymałem się przy nim, wl- 
dok był naprawdę rozdzierający: gdyby to był 
gałganiarz, to e pewnością łajałby i bił osła, by 
go ocuelé z odrętwienia. Ale ta bledacrka ogar- 
niała tylko zwierzę litościwem spojrzeniem, praw- 
dziwem spojrzeniem matki lub siostry. Osioł ró- 
wiież patrzył na nią wymownym wzrokiem, który 
zdawał się mówić, 

— Skończyło się. Jestem m kresu. Mężnia 
pracowałem dla ciebie. Przez tyle nocy czuwałem, 
nie skarżąc się nigdy, bo pojmowałem. iż twoja 
nędza gorsza jeszcze ad mojej. Dobra byłaś dla 
dla те, nie skąpiłaś mi pieszczct ani chleba, 
nawet czasem kradłaś dla mnie owies sąsiada. 


TORBY SZKOLNE 


i wszelkie przybory dla szkół 


| 


ką dokładnością, poczęli wiercić dzlury świdrami 
ponad samg galeryjką w kantarze. 

Po wywiereeniu kilkunastu dziur, łatwa już 
było wybić otwór 1 usunąć w snficie kilka cegieł, 
które następnie atarannie ułożyli pod piecem. — 
Qtwerem tym spnścili się na stół na gsleryjce 
stojący, п stąd na sam dół Do wyłamania stalo- 
wego pancerza kasy użyli angielskich świ- 
drów, a zniszczywszy zupelnie zamki otworzyli 
kasę. 

Co skradziono? 

Z kasy zabrano następujące walory: Kilkana- 
scie setek 4:9 wspólnej austryackiej renty, 19 du- 
katów austrysckich, pewną ilość anstrysckich ku- 
ponów 1618 koron, sześć sztuk renty węgierskiej 
na 2.000 koron, 1.000 koron i cztery ро 500 ko- 
ron, trzy losy węgierskie hipoteczne, 5 рге, Паб 
miasta Warszawy №. 307524 po 1000 rubli, kils 
ka sztuk po 2.370 rnbił R'cttery po 470 rubli Б 
pre. renty rosyjskiej в 1906, 5 pre. list zastawni- 
czy m. Warszawy na 950 rubli, kilka listów za- 
stawnych 4 i pół pre. Tow. Kredyt. Królestwa 
Polsk. po 100 rubh, 7999 rubli papierowych, ban- 
knot 100 fraukowy złoty, 10.440 marek pruskich 
w złocie, jedna dwudziesto dolarówkę złotą, kil- 
kanaścia dolarów amerykańskich і kansdyjskich, 
zuaciną ilość starych monet złotych i srebrnych 
z różnych państw, kilkanaście losów tureckich, 
10 losów ka. Clary, kilka losów kredytowych z 
r. 1858, 1 kilkanaście kopert zapieczętowanych 
z depozytami, zawierających przeważnie najrog- 
maitsze losy. 


Śledztwo. 

Władze policyjne oczywiście grnntownie prze- 
sznkały lakal, czy nie znajdą jakichś narzędzi po- 
zostawionych przez sprawców w pośpiechu; ale 
nie nie znaleziono próce małej flaszki z Ка"- 
bolem, w którą się włamywacze zaopatrzyli па wy 
padek skaleczenia, Ostrożni złodzieje zdarli je- 
duak dla niepoznaki etykietę na flaszse! 

Przesłuchany stróż, stwierdza iż mie słyszał 
żadnego dobijania się, a tylko kiedy o godzinie 
pół do 6-tej rano poszedł otworzyć bramę, zastał 
ję już uchyloną. Malarze, którzy tapetują pokoje 
na I-szem plętrze, ukończyli swą pracę późnym 
wieczorem, poczem stróż pozamykał wszystkie 
drewi. Jedna tylko s kalnerek w sąsiadują- 
cym e kantorem szynku Rosego widziała koło 
godz. 6-tej rano wychodzącego z kamlenicy ele- 
gancklego jakiegoś młodrian: w kurtee i sztyl- 
pach. Dyrekcya policyi rozpuściła agentów poli- 
cyjnych na wszystkie strany miasta za sprawca- 
mi, równocześnie rozesłała szereg telegramów w 
pościgu za złodziejami. Na miejsce rabunku przy- 
była równie komisya sądowa. 

ledztwo toczy się dalej; prowadzi je radca 
Swołkien i r. Broszkiawicz є pomocą wszystkich 
agentów. 


Bogaty pies. 

Wielce oryginalny proces spadkowy о ройків- | 
lęg humorystycznym rozgrywa się przed sądem 
powiatowym dzielnicy wiedeńskie! Hernals. Głó 
wng rolę w tym procesie odgrywa pies Caro. ' 


Przed laty sześciu zmarła mziętna wdowa Teresa 
Grauaug i w testamencie swoim zapisała swej 


służącej Franciszea Póy.l legat 12000 koron рой | 


warunkiem, ża będzie aż do Śmierci pielęgnowała 


troskliwie ulubionego Ста. Z тар sanego legato : 


utrzymać miała służąca czwartą część, t. j. 3.000 
koron zaraz po Śmierci swej pani, resztę zaś do- 
piero po najdłuższem życiu psa, do tego таё cza- 
su stanowić miała ta enma 9.000 koron kapitał 
żelazny, którego procenta miały służyć na opę- 
dzenie kosztów nmtreymania рва. Słnżąca przez 
trzy lata trzymała рва u siebie, potem zaś odda- 
ła go „na pensyę* do wiedeńskiega instytntu we- 
terynaryjnego, odstępująć mu naturalnie procenta 


od 9.000 koron na koszta ntrzymania psa. Sama | 


jednak zaciągała liczna długi na rachunek 
spodziewanego apadku po psie, a pożyczano jej 
bez trudności, gdyż pieniądze znajdują się w de- 
pozycie sądowym, a testament postanawia jak naj- 
| wyraźniej, że po śmierci Cara soma 9000 koron 
przechodzi na nieograniczoną własność służącej. 
Tymczasem bogaty piesek wypłatał figla wierzy- 
cielom swej nowej pani, gdyż przeżył ją. 

W dniu 2 ezerwca h. r. umarła bowiem owa 
służnea, a psina żyje wciąż 1 znajduje się na pen- 
ayi w instytucie weterynaryjnym. Obecnie wystą- 
pili owi ustawowi spadkobiercy śp. Teresy Grau- 
eug = sądową skazą o wydanie im psa, gdyż 
zdaniem ich spadkodawczyni nie zapisała pieska 
swej służącej na własność, tylko polecila jej pie- 
lęgnować ga, wobec tego zaś, że służąca umarła, 
przechodzi pies teraz na własność ustawowych 
dziedziców jegn pani. Przeciw temn żądanin wy- 
stąpiji wierzyciele zmarłej służącej, dowodząc, że 
chociaż oddała ona psa na utrzymanie do wetery- 
naryi, mimo to aż do śmierci pozostała jego wła- 
ścicielką, a po śmierct jej przechodzi prawo wia- 
sności do tego psa na jej (t. j. słnżącej) spadko- 
bierców, nie zaś na spadkobierców Ś. p. Granau- 
gowej. Sąd uchwalił nie wydawać psa spadko- 
blercom 8. p. Grauanpowej, lecz pozostawić ро 
nadal w instytucie weterynaryjnym, а tym=zesem 
ustanowić kuratora dla nieznanych jeszcze spad- 
kobierców zmarłej w czerwen b r. służącej celem 
obrony ich praw do własności psa, posiadającego 
9000 koron majątka. 


Wykolejanie pociąg 
| 2 hiszpańską parą królewską, 


Cherbourg. (Aj. Havasa). Pociąg, którym je- 
chała hiszpańska para królewska, wykoleił się przy 
wjeździe na tor агзеваїп. Para królewska doznała 
silnego wstrząśnienia. Jedna osoba ze służby ko- 
lejowej została SSS WR a сё... 


60 słychać w to słychać w mieście? 


Mraków, dnia 30 października 1907. 
Z teatru miejskiego. Spełniając w dalszym ciągu 
j zapowiedziany plan wzuawiania starego komedyowego 
repertuaru polskiego, dyrekcya teatru wystawia „Opie- 


Ustąpiłaś mi połowy sawega posłania na słomie. 
А teraz oto konam na pastwisko. 

Kobieta patr:yła wciąż na osła 

— No, mój Joczciwy, Pierrot, сву? ty mnie 
tak zostawisz, na drodze, z tym wozem? — prze- 
mówiła doń łagodnie. 

Zbliżyła się do wózka i zdjęła zeń kosz ze 
stłuczonem szkłem. 

— No teraz możesz już iść — mówiła, jak- 
gdyby zwierzę mogło ją zrozumieć. 

Próbowała ruszyć к miejsca koła, ale osioł ani 
drgnął. Roznmiał doskonale. że nie ma јо? dosyć 
sił, by się dawlec do Naiut-Gueru, do swej ојсву- 
eny, do ostatniej stacyi swej nędzy. 

— Jakże chcesz, Pierrot, abyśmy przybyli na 
miejsce? Nie chciałbyś chyba, abym cię przywią- 
жвін do wozu i wlokła z nim razem za sobą? 
Cóżby to był ға wstyd dia ciebie! 

Osio? nastawiał nszy, ale z miejsca się nie ru- 
яту}. Chciałem już przemówić do gałganiarki i jej 
osła, gdy ona seyko pobiegła w stronę karczmy 
pobliskiej. Osioł przeprowadzał ją wzrokiem, pel- 
nym niepokoju, jakby się obawiał skonać bez pani. 
Osiołek ten był tak mały, iż na odległość można 
go było wziąć za pas pirenejskiego. Był jednym 
= tych, o których się mówi, że osiwieli w uprzę- 
ży. Pozostało mu tu i owdzie kilka kłaków szarej 
sierści w grzywie, na ogonie, рой brzuchem. Nie 
trzeba było atrzydz go corocznie, jak konia na 
stajni, nędza i starość tego się podjęły. Podobny 
był do góry, miejscami wypalonej przez słońca. 
Zresetą zrerygnowana jego postawa mówiła, iż 
pożegnał się oddawna z próźnościami tego świata 
1 przestał ndawać eleganta, jeżeli wogóle pragnął 
nim być kiedykolwiek, za dobrych czasów. Kości 
zdawały się dziurawtć mu skórę, jeszcze trochę, 


żomych cenach 


= na 
a męskiego, damskiego i dla dzieci 
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polecamy pozni- 


в hyłby przeźroczysty. Ale to wynędenienie doda: 
wało mu ekspresyi. Podbijał swym wyrazem po- 
l czelwości 1 rozumu prawie ludzkiego. Dlaczego 
los go akasa} na takie męczarnie? Czy pokutował 
w surze oila za grzechy jakiegoś uprzedniego 
życia? 

Gałganiarka wróciła po chwili, 
dnej ręce kawałek chleba, a w drugiej — enkro. 
Osioł podniósł wargę, chciał uchwycić chleb zę- 
bami, padobnemi do klawiszy starego rozklekota- 
nego klawikordu, ala pamimo, ża była to godsina 
śniadania, upuścił chleh na ziemię. Nie więcej już 
miał siły w pysku, jak w nogach  ałganiarka 
podała ma cukier, który wziął jakby chcąc jej 
sprawić przyjemność, ale i cukier znalazł się na 
ziemi obok chleba. 

— Ach, mój Boże, cóż za nieszczęście — rre- 
kla kobieta. 

Toż nie myślała nawet o odstawieniu do do- 
mu swego dobre, pochłonięta troską o starego 
przyjawiela. 

— Pierrot, Pierrot — wołała. 

Była pewna, że osiołek jnż zgubiony, dwie 
wielkie łzy zabłysły w jej oczach, atuczyła ramio- 
nami głowę osła i ncałowała ко. jak swoja dziecko. 
Dśelsk dokonał endu, który się objawił krzyklem 
od serca: Osioł zaczął ryczeć, jak za swych naj- 
lepszych czasów. Obawiałem się, aby to nie był 
jego śview łabędzi, ale nie, powoli przychadeił da 


siebie. Werossony tem сајеш zajściem, zb' żyłem 
się do kobiety i, wyciągając do niej rękę, rze- 
kiem: 

— Te tedne... to, co pani zrobiła. 


— Ach pania — mówiła £ płaczem — nie mo- 
żesz pan mieć pojęcia, jak ja kocham to zwierzę! 
Uratowałam go przecie od rzeźni przed siedmiu 


niosąc w je- | 


kę wojskową”, jedną z najlepszych komedyj Stan. Rogu- 
aławskiego. Komedya ta nie była grana w Krakowia 
ad lat kilkudziesięciu. Swojego czasu w teatrach pol- 
ekieh stanowiła podporę zepertnaru І... kasy. Niewątpli- 
wie i dziaiejszega widza zainteresuje jędrnym humorem 
i żywą charakterystyką pokolenia, która walczyło w r. 
1831. Próby z wezolej tej komedyi odbywają się jnż 
ad tygodnia, а obeenle reżyserya poświęca intensywną 
pracę, by dzieło szacowne ukazało sią w należytym 
stylu. — Premlera „Opieki wojskawej* w piątek, t. j. 
w dzień Wszystkich Świętych. 

„Ich czworo“, komedya w З aktach p. Gabryell 
Zapolskiej, wchodzi w najbliższych tygodniach na ra- 
pertuar sceny krakowskiej. 

Z izby handlowej. Fabryka tytonin w Krakowla 
ogłasza rozprawą ofertową, celem addania w przednię- 
biorstwo przewozu towarów. 

Termin dla ofert upływa z dniem 18 listopada br. 

Bliższych informacyi udziela Izba handlowa i prze- 
mysłowa w Krakowie. 

Kurs Фа malarzy | dla maszynistów, Wpisy 
na specynlny Кога 5-сіо miesięczny dla malarzy de- 


* koracyjnych odbywać się będą w МЇН c. k, państwo- 


| rot“. Czworo mi przy piersiach emarlo, 


wej szkoły przemysłowej, przy пісу Krapniczej 1. 12, 
II. piętro, w niedzielą dnia 3-go listopada od godziny 
10—12 przed połndniem. 

Specyalny kura dla maszynistów, obsłngujących ma- 
szyny i kotły parowe odbędzie alg w listopadzie, «rn- 
аши, stycznin 1 lutym. 

Z Czytelni katolickiej. Na ontatniem posiedzenin 
po dłnższej dysknsyi uchwalono wystosować do zarzą: 
du „Prawicy Narodowej“ zapytanie, dlaczego uwego 
katalickiego charakteru wyrażuia nie zaznaczyła w swoim 
programie? Czytełula katolicka zaznacza jednak ró- 
wnocześnie, ża zaznaczenie katollckości w programie 
nie akłom jeszcze „Czytelii katolickiej” do akee- 
an do „Prawicy“, Ба względy polityczne atoją temo na 
przeszkodzie, 

Usiłowane włamanie, W nocy z 25 na 26 bm. 
nieznani sprawcy Dsiłowali się dostać wybitym otwo« 
rem w powale z piwnicy do sklepu zegarmistrza Sanla 
Schiffa w Rzeszowie. W sklepie spał jadnak właścielel 
wobec czego apłuszeni sprawcy zbiegli porznciwazy ata- 
lową „stangę* z jednym ostrym końcem a drugim za- 
opatrzonym w dłuto. Za sprawcami rozesłano liaty 
gończe, 

Ze stacyi ratunkowej. W poniedziałek wieczu- 
rem opatrzyło pogotowie ratunkowe 55-letniega wo- 
Źnicę, który przyjechawszy z towaraml do magazynów 
kolejowych przy ulicy Pawiej, nieostrożnie zbytnio 
zbliżył się z wozem do tan, tak, że pchnięty przez 
nadjeżdżnjącą lokomotywą odnióm kilka lżejszych тап 
na głowie, 

Równocześnie prawie zaalarmowano pogotowie na 
Podgórz, do 64-letnięj Rozalii Kuś, która podpiwszy 
sobie porządnie uległa zatruciu alkoholem 1 atakowi 
epileptycznemu. Po opatrzeniu odwieziona ją do azpi- 
tala św. Łazarza. 

We wtorek rano zgłosiła się na atacyę ratnnkową 
35-łetnla Emilia Rudnicka dotkliwie pobita przez wła- 
ansgo męża. 

Qdwdzięczył вів. Onegdaj na Kaźmierzu, 14-letni 
włóczęga i złodziej Tadensz Lempart, spotkawazy stró- 
ża Michała Pnelńskiego, począł mn sią nakąrżać, że 
jest zupełnia opuszczonym, matka go porzuciła i gdzieś 
znikła, sam nie ma co jeść i głodny wałęsa alg tak 


6 m | MOR ———————————— 


laty. W owym czasie nie miałam jeszeze wózka, 
tylko kosz, który dźwigałam na plecach. Za po- 
mocą megu haka wyhodowałam 7 ro dzieci. Nie 
wiem, panie, сеу Pan Bóg jest sprawiedliwy ? Oj- 
ciec ich porzucił mnie i odszedł к inną, a przed 
dwoma tygodniami jakiś urwis zabrał mi moją 
pierworodną. Największóm mojem zmartwieniem 
było, iż musiałam moje najmłodsze oddać do „Sie- 
Cóż” di- 


' wnego, że się nie może mieć dobrego pokarmu, 


' tych trosk pecleszał mnie ten ostołek! 


| 


biegając tak po całych nocach! Ileż razy wśród 
Lepszy 
był z niego towarzysz od mojego człowieka. Prey- 
najmniej dla niego nie trzeba się było zatrzymy - 
wać przy karczmach, nie bywało się nigdy bitą. 
To też ja go nigdy nie biłam, prawda Pierrat ? 

Osioł strzygł uszami, jak "gdyby należał do 
rozmowy 1 mógł wygłaszać swe zdania. 

Jeden z moich przyjaciół, który naa mijał w tej 
chwili, spytał mnie, co robię tutaj, 

— Mój drogi — odpowledsiałem, kłaszosąc 
RB osła — zjednywam sable nowego preyja- 
etela. 

— Który jest może bardzo mądry, ala ata- 
nowczo niepiękny — reekł nowoyrzybyły. 

— A ja utrzymaję, że jest wspanialy, chciał- 
bym widzieć, jakbyś wyglądu! na jego miejscu. 
О północy wyszedl z domn i nie po to, aby spać 
poza domem, o niel Wierzaj mi, że nie darmo 
los cię tu sprowadził. Сау chcese wspólnie ze mną 
spełnić miłosierny nczynek ? 

— Z całej duszy. 

— Więc kopmy tego osła, by mn dać łaska- 
wy chleb. Ta koblecina będzie go pielęgnowała 
troskliwie. 

Gałganiarka spojrzała surowo, sądząc, że в niej 


Janeczek & Ziembicki 


Kraków, Rynek gł. |, 8 (naprzeciw kościoła św. Wojciecha). 
z Filia: Plac Maacki 1. 2 (obok handlu WP. Herliczki). 


= swój bogato zaopatrzony skład ohuwa wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, wedlug najnowszych fasonów. — Przyjmuja 

R zamówienia na obawie wazel'i:ga rzdzaju i w ;skonuje takow 
na czas олпаслопу, z wszelką d kładnością, ręczą za ich trwa- 

: łść i pe esnach możliwie 
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już trzeci dzień. Litościwy stróż wziął go więc do sie- 
bie do domn, палката} go; паро, dał mu nocleg, 
a nadto miał mu mę wystarać o jakiś zarobek. W no- 
су jednak Lempart okradł awego dobroczyńcę z lep- 
szej garderoby i nieco gotówki | zbiegł. Znwiadomio 
na jednak о tem policya, aresztowała nieletniego zło- 
dzieja, który, jak wię okazało popełnił szereg podo- 
bnych kradzieży w okolicznych wsiach Krakowa, bio- 
тас najunych włościan na lep swej nędzy. 

Z kroniki policyjnej podgórskiej. W пасу z 27 
na 28 ajent pol. Deresz, aresztował na stacył w Pła- 
szówie za kieszonkowe okradanie robotników, wracają- 
cych z Prua, złodzieja, będącego pod dozorem policyi 
Marcelego Kozła. 

Za kradzież kognta, aresztowano Józefa Konika vel 
Słamkę, nałogowego złodzieja z Mogilan. 

Miła żanka | matka. W poniedziałek po połu- 
dnia przybył da ekapozytnry pol. podgórskiej, gospo- 
darz w Szaflarach, Maciej Leinda, ze skargą na ажа 
24-letnią żoug Agnieszkę. Oto па trzy dni przed jego 
przybyciem z Ameryki, gdzie pracował przez 14 mie- 
sięcy, opuściła ona dom prawdopodubnie, uciekłezy z 
kochankiem, i zostawiła w zamkuiętem mieszkanin 
dwoje dzieci w wiekn od 9—4 lat, bez żadnej opieki, 
wystawiając je nu ćmlerć głodową. Za nieuczciwą žo- 
ną i wyrodną matką śledzi policya. 

Z „Sokoła“ podgórskiago. W piątek dnia 26-go 
bm. odbyły się w naszym Sokole wubee licznie zebra- 
вусі druhów i miejscowej młodzieży gimnazyalne| do- 
roczne zawody Kościuszkowakie z następującym wy- 
nikiem. Do zawodów stawało 14 druhów. Z tych za 
zwycięzców nznano 4 druhów а mianowicie: 

1. Druba Żaka Józefa w skoku w dal, w ćwicze- 
niach na koniu wszerz | wzdłaż, w ówiczeniach na 
drążku, w ćwiczoniach na poręczach Í w skoku na wy- 
nokość, 

2. Druha Hausnera Józefa, który w biegu na 100 
metrów przebiegł tę przestrzeń w 13 sekundach, W 
dźwiganiu ciążarn 1 w zapasach, 

3. Druha Knapika Jana w ćwiczeniach na kół. 
kach 

4. Droba Garlińskiego Jana, który w biegu na 
1.000 metrów przebiegł tę przestrzeń w 8 minutach 
1 19 aekandach. 

Rapertuar teatru miajsklago w Krakowie. 

Środa: „Szkoła“. 

Czwartek: „Суй“. 

Piątek o godz. 8 papol.: 
кл“ (ceny zniżone do połowy). 

Plątek o godz. 7 wlecz.: 
(nowość). 

Sobota о godz, 3 popol.: „W małym domku“ 
(ceny zniżone do połuwy). 

Sobota o дойт. 7 wlecz.: „Dziady“, 

Nledziala o godz. 3-ciej popoł.: „Wojna do- 
mowa* (ceny zniżone do połowy). 

Niadziela о godz. 7-mej 
(ро raz 13-aty). 


„Młynarz i jego cór- 


„Opieka wojakowa* 


wiecz.: „Szkoła“ 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posledzenia Rady państwa 
dr Е. Lewlckl (Rusin) oświadczył, że Rusini 
będą głosowali przectw ngodzie. — Poseł 
hr. Sternberg broni ugody. Po zawarciu ugo- 


żartujemy, sle na widok złotych 5 luidorów uśmie- 
chnęła się łagodnie. 

— Пе on panią kosztował ? 

— 10 franków. 

— Więc proszę kupić w rzeźni innego osła, 
a tego karmić i doglądać. 

Dałem jej swoją kartę е adresem. Ale niestety, 
wieczorem tegoż dnia przyszła do mnie we łzach. 
Domyśliłem się zaraz. 

— Ach panie, on już nie żyje. 

— Biedny Pierrot. 

— Qdy go pan widział wczoraj, zdawało się, 
iż nie chce umierać 1 dlatego dobył ostatnich sił, 
by się dowłec do domu. Ale kiedy zobaczył zda- 
leka usszą budę, upadł na kolana. Usiłowałam go 
podnieść, napróżno. Tym" razem był to już koniec. 
Preybiegły moje dzieci, zaczęły go pieścić 1 prze- 
mawiać da niego. Ach panie, co za smutek, nigdy 
nie widziałam nie równie rozdzierającego. Patrzył 
ва паз в taką rozpaczą, że się serce krajało. Wi- 
dzi рап, że wielu jest na świecie ludri, którzy nie 
warcl ag tego osiołka. Pomyśleć tylko, jak to оп 
ciężka 1 mężnie przez całe życie pracując, chciał 
umrzeć w swojej chacie. I skonał n drzwi. To tak, 
jak żułniere, który umiera na posterunku, po wy- 
utreelenin ostatniego naboju. 

Galganiarka otworzyła dłoń, w której zabłysły 
moje іпійогу. 

— Oto pańskie sto franków. 

Nie wiedziałem, czy Pierrot'a mam podziwiać 
więcej, czy tę pałganiarkę, osła spełniającego do 
ostatniej chwili awój obowiązek, czy kobietę, któ- 
ra okazała się delikatniejszą od miłosierdzia. 


dy trzeba rozpocząć walkę z socyalistami = kar- 
telami fabrykantów. 

Poseł Stapiński przemawiał naprzód ро 
polsku i podniósł, że Rusini nie są w stanie nspra- 
wiedliwić swego wrogiego stanowiska wo- 
bec Polaków. przeciwnie muszą przyznać, że 
wszystko uczyniono, celem usunięcia walki naro- 
dowościowej. — Ponieważ obecnie ważne 1 pilne 
sprawy zajmują Izbę, walka narodowośclowa po- 
winna ustąpić na drugi plan. Mowea ubolewa, że 
Rusini w obecnym czasie nie chcą postępować 
zgodnie z Polakami i oświadcza, że każdorazowe 
usiłowanie Rasinów uzyskania jednostronnej sdo- 
byczy na polu пагойомет na szkodę Polaków, 
zmust polskie atronnietwo ludowe do 
pójścia ręka w rekę к Kołem polskiem 
przeciw Rusinom. (Oklaski n Polaków). 

Następnie oświadcea, że ludowcy к prey- 


czyu politycznych i ekonomicenych nie mogą | 


się oświadczyć za ugodą. 

Galicya, jako kraj prawie wyłącznie rolni- 
сеу, może przy separacyi cłowej pod względem 
ekonomicznym tylko zyskać i pozbyć słę перо 
konknrenta. Mowca zaznacza, że drobny i średni 
stan rolniczy pracuje z defieytem, tem bardziej, 
że u rządu nie znajduje pomocy, ani ochrony, a 
przeciwnie jest uciskany przez uustryacki fiska- 
Нет. Relnik galicyjski nie doznaje takiego popar- 
cia ва strony rządu, jak rolnik węgierski, mimo 
że Bytuacra tego ostatniego jest korzystniejszą. 
Na w-zystkich targach pora Galicyą, a także we 
własnym kraja galieyjscy rolnicy mają do wal- 
czenia z konkurencyą węgierską. Te okoliczności 
same wystarczają, aby ocenić stanowiske ludności 
rolniczej байсу! wobec ugody. 

Mowca wskazuje, że obniżenie ceny soli ku- 
chennej zostało przez rząd odmówione za względu 
na postanowienia wiążące » Węgrami. Przepisy 
о nafcie nie mogą również zadawolnić, chociaż 
należy zaznaczyć pewne polepszenie. Także umo- 
wa weterynaryjna jest niezadawalniającą, Galicya 
prawie żadnego nie bierze udziału w korzyściach, 
jakle wynikają dla przemysłu austrysckiego z u- 
gody. Bilans tej ugody dla Galicyi jest więc u- 
jemny. 

Następnie mowca omawia ugodę ze stanowiska 
politycznego і wskazuje, że stuletnie doświadcre- 
nie przekonało chłopa polskiego, iż rząd central- 
ny jest dla niego szkodliwy. Ustawy uchwalone 
w parlamencie 85 zazwyczaj dla stosunków w Ga- 
liey! zupełnie nieznośne, jak np. postanowienia 
przy naruszaniu posia łania, о których zmianę na- 
daremnie od łat się starano. Państwowy system 
administracyjny jest również zgubny. Apel do 
Wiednia z powodu nadużyć с. Е. władz w Gali- 
cyl często jest bez rezultata ! pociąga а sobą 
tylko koszta. W procesie społecznym przeobraża- 
nia stosunków między Polakami a Rnsinami, rząd 
centralny raczej jest przeszkodą, jak pomoca. — 
Nędzę w Galicyi rząd centralny musi wziąć ua 
awe „conto“, toż samo rozmaite niewłaściwości, 
wynikające re zachowania języka niemieckiego 
przy poczcie i kołel. To musi wywołać przekona- 
nie, że zmiana ustroju cemtralistyczne- 
go w duchu federalistycznym, zwłasz- 
cza wyodrębnienie Galicyi jest nie- 
odzowne. 

Należy się obawiać, że rząd po zawarcin ugo- 
dy dalej będzie obstawał przy swym systemie 
centralistycznym. Do zatrzymania takiego szkodli- 
wego systemu stronnictwo mowcy nia chca się 
przyczyniać i dlatego będzie głosowało przeciw 
ugodzie. Rząd powinien pamiętać, że Galicya 
wynosi jedną trzecią całego państwa, jednakże 
jest tak zaniedbaną, że nędza w Galicyi jest świa- 
towo snang. 

Mowca zakończył apelem, aby w sprawie ugo- 
dy Polacy i Rusini stę poląezyli, aby do rządu 
zawołać, że trzeba już raz w Galicyl inaczej po- 
stępować, jak dotąd. (Oklaski п Polaków). 

Posiedzenie wtorkowe. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Tehy po- 
słów nastąpiły dalsze obrady nad przedłożeniami 
ugodowemi. 

Prezydent ministrów bar. Beck omówił sprawę 
ugody. Zakchczył słowami: 

Ugoda, jako dzieło ludzkie s pewnością nie 
jest dziełem skończonem, lecz jest kompromisem. 
Jedyną miarę dla osądzenia ugody tworzy fakt, 
że należy wyżej stawiać mniej korzystną ugodę 
od stann bezugodowego. 

Prezydent ministrów gotów jest waiąć na sie- 

bie całą odpowiedzialność ra ugodę, nigdy jednak- 
że пів wziąłhy na siebie odpowiedzialności, która 
spada na chcących zamącić gospodarcze stosunki 
obn państw lub je zniweczyć. 
Ы Br. Beck prosi pierwszą austryacką Izbę po- 
słów, wyszłą e ludu, której przedłożona akt wiel- 
ki pozytywnej polityki państwowej, aby zbadała 
ten akt, który ma na celu uporządkowanie na lat 
10 gospodarczych stosunków obu państw po przy- 
jaźni iście sąsiedzkiej, który ma produkcgę oprzeć 
na silnych podstawach. Przez tą ugodę dacie pa- 
nowie naszym uczelwie produkującym klasom naj- 
cenniejsze dobro spokój i pracę. (Oxlaski). 

Posiedzenia trwa dalej. 


Magazyn garderoby dziecinnej 


pod firmą 
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Wiedeń. Jak przypnatczają, pierwsze czytanie 
ugody będzie ukończone we środę. W takim ra- 
zie minister Korytowski przedłoży wa ёғ уаг- 
tek budżet t wygłosi екарозё. Ze względu na 
Święto, nastąpi potem kilkudniowa przerwa w 0- 
bradach. 

Wiedeń. W godzinach przedpołudniowych od- 
była się konfereneya przełożonych klubów, na 
której, jak słychać, postanowiono zakończyć jutro 
pierwsze ceytanie przedłożeń ugodowych oraz od- 
być następna posiedzenie Izby dopiero we wtorek. 
Słychać dalej, że prezydent ministrów br. Beck 
zapowiedział przedłożenia bndżetu na r. 1908 na 
następny tydzień. 


Telegramy „Nowin“. 


Wybory do Dumy. 

Petersburg. Dnia 28 b. m. godz. 20 40 m. w 
nocy. Znana są dotąd wyniki 327 wyborów po- 
słów do dumy. Wybranych jest 166 posłów z pra- 
місу Í stronnictwa monarchistów, 98 paździer- 
nikowców i umiarkowanych, 38 członków partył 
pokojowego odrodzenia, 25 kadetów. 1 polski na- 
rodowiec, 6 mahometan, 9 socyalnych demokra- 
tów, 19 lewicy (a więc znaczna większość czarno- 
Botieńców !) 

Zamordowania naczelnika więzień. 

Petersburg. (Pet. aj. tej.) Wczoraj o godzi- 
nie 4 po południu zjawiła się w gabinecie szefa 
zarządu więzień, radcy stanu Maksymowskiego 
nieznana kobieta i dała do niego 7 strzałów. Ma- 
ksymowskij śmiertelnie ranny w dwie godziny 
zmarł. Kobietę aresztowano. 

Pawodzie, orkany Í trzęsienia zlem! we 

Włoszech. 

Neapol. (Bioro kor.). Szalał tu wczoraj przed 
południem gwaltowny orkan i wyrządsił ogrom- 
ne szkody. Wiele ulic stot pod wodą. Moóstwo 
drzew powyrywanych. W Portlezi wiele budyn- 
ków znistczonych. Ruch tramwajowy de mlejsco- 
wości podwezuwiańskich przerwany. Z powodu 
wylewu morza część miejscowości Poztznoli stoi 
рой тойд. 

Piacenza. (В. Ког..). Dolna część miasta stoi 
pod wodą. Ludność schroniła się na dachy do- 
mów. Żołnierze są zajęci akcyą ratunkową. Woda 
na niektórych ulicach stol dwa metry wysoko. 
Szkody ogromna. Z ludzi nikt nie zginął. Rzeka 
Pad ciągle wzbiera. 500 rodzin bez dachu. 

Branca Leone. (В. kor.). Wiadomości к Fer- 
ruzeano donoszą, że z powodu ponownego trzę- 
sienia zlemi runęła skała, wskutek czego utwo- 
rzyła się nowa zatoka. Obawiają się, że znaczny 
kawał ziemi się tam zapadnie. 

Brancaleone. Wczoraj о 6 wieczór w Monte- 
leone w okolicy odezuto silne trzęsienie ziemi. 
Ludność ogarnęła panika. 

Walka o kościół. 

Rożen. (Węgry). Pod przewodnictwem nadżn- 
pana przeprowadzone w Czernowa śledetwo wyka- 
zało, że 12 osób zastrzelono, 3 zraniono ciężko, a 
12 lekko. 


Rozmaitości. 


Potrzeby ludnoś"l żydowskie] w Gallcyl. W s0- 
botę jak już donieśliśmy bar. Beck przyjął pp. 
dr. Loewensteina i dr. Kolischera w sprawia po- 
trzeb ludności żydowskiej w Galicyi. Posłachanie 
obu posłów u prezesa ministrów trwała przeszło 
5 kwadransów. Obaj posłowie mieli sposobność 
przedstawienia br. Reckowi jak najbardziej szcze- 
gółowo położenia ludności żydowskiej w Galicyi, 
liczącej s górą 80.000 głów. Br. Beck nietylko, 
że żywo zainteresował się przedstawieniem obu 
posłów, ale wypytywał się ich o sposoby рову- 
tywnego zapobieżenia obecnym ujemnym stronom 
sytuacyi żydów w Galieyi. Br. Beck e jaknajwyż- 
szą sympatyą wyrażał stę kilkakrotnie o stałej 
akeyi sanacyjnej ! twierdził, że ta akcya powinna 
być przeprowadzoną w duchu decentralizacyjnym 
tj. wyłącznie w kraju pod kierunkiem sfer rzą- 
dowych i autonomicznych galicyjskich. 

Małżeństwo lana Wólfiinga. W Zurichu odbył 
się slub cywilny Jans Wólfinga (b. arcyksięcia 
Jana Salwatora) z Maryą Ritterówną. 

Najwyższy dom na ziemi, 41 piąter. Falanga 
podróżujących Amerykanów, objeżdżająca Europę, 
w powrocie do ojczyzny znachodzi przy wjeździe 
do przystani obraz miasta cokolwiek zmieniony: 
mianowicie х morza „drapaczy chmur* wzniósł 
się nowy budynek, który przewyższa wszystkie 
budynki miasta, a jak głoszą, także wszelkie do- 
tychczasowe budowle śwłata. Jestto budynek na- 
leżący do firmy „Singera Co. Tow. Akc. maszyn 
do szycia*, która to firma posiada filie we wszyst- 
kich większych miastach całego Świata, a któ- 
rej charakterystycznym znakiem jest „S* я damą. 
Jest to kołos-bndynek па 41 piąter wzniesiony, 
leżący przy pięknym Bradway. Lecz technika się 


tam nie radowoliła. Ma być jeszcze wzniesiona 
wieża 6-cio piątrowa, tak, że cały pmach-koles 
będzie miał 619 stóp wysokośi, t.j. 200 stóp po- 
nad wszelkie dotą1 wzniesione budynki, t. zw. 
„Drapacte chmur“. 

Według planów i kosztorysów wypracowanych 
w najdrobniejseych szczegółach, nowy gmach bę- 
dzia ważył 86.000 ton. Uwzględniono przytam 
każdą nitę i każdy gwóźdź, gdyż cała konstruk- 
cya żelazna к murami i sklepieniami, t. j. cały 
budynek spoczywa jna 89 stalowych filarach, 90 
stóp pod rtemią w akale wmurowanzch, preyceem 
starano się tak urządzić, aby każdy filar miał je- 
dnakowy ciężar do dźwigania. 

Wszędrie starano віе umniejszyć ciężar; п. p. 
piece w biurach nie są z lanego żelaza lecz z ma- 
teryału wprawdzie droższego, ala o kilkaset tom 
lżejszego — z prasowanej stali. 

Nadewyczaj ciekawą jest praca kierownika bu- 
dowy. Nie w myśli mn nawet po pojedynczych 
piętrach się drapać, by wszystkiego dogiądnąć lub 
wskazówek udzielić. On siedzi najspokojniej w po- 
rządnie urządzonem biurze na 3-ciem piętrze i ma 
na swoje usługi telefon. Polecenia rotrhodzą się 
telefonicznie na wstystkia piętra і tak może on 
w kilku sekundach к każdym xa swoich podwła- 
dnych po Kolei rozmawiać. Gdy gmach rośnie, po- 
większa się równocześnie nić telefuniczna. 

Gmach Sipgerowski wykazuje kilka nowości 
technicznych, które w dotychczasowych drapa- 
czach chmnr nie hyły zastosowana. Poruszanie ро- 
jedynczych wentylatorów regulować będzie jedna 
biaro — skąd szef tego biura, każdemu awoje 
wskazówki wa pomocą sygnałów elektrycznych i 
dsalekonośnej tnby będzie udzielać. 

Gmach ten będzie posiadał 15.000 lamp, t. j. 
tyle, Пе małe miasto. W każdym pokoju wypły- 
wająca u kranu woda, będzie filtrowana i окіеђіо- 
na za pomocą aparatu stosownie de рогу rokn. 
Dalszą nowością będzie urządzenie przyrządów йо 
czyssczenia rzeczy 1 ntrzymywania czystości w 
biurach. Wszędzie znachodzą się szczotki wchła- 
niające proch, który sprowadzony będzie nastę- 
pnie do anteryn. — Na wieży będzie się najdu- 
wał reflektor świetlny, którego światło będzie wi- 
doczne w oddalenia 100—130 klm. Budowa całe- 
go gmachu tego kosztuje 1,500.000 dolarów. 

Obok znajdnje się gmach Metropolitan Life 
Compagny, który z nową wieżą będzie posiadł 
już obecnie 49 piąter. Inne fantaeyjne projekta 
są już w sarodku, a technika tamtejsca ma jnt 
przygotowane plany na budynek o 150 piątrach— 
brak tylko kapitału. 

Technicy myślą, że ten budynek będzie można 
wystawić nie licrąć ziemi pod budowę ra 16 do 
20 milionów dolarów. Kto wie — moża idea apeł- 
ni się. Przed 15 laty nie myślano nawet о 47 
piąter mającej budowie — wtedy byliśmy akro- 
mni w dążeniach i gdy gmach „Wardl* о 18 plą- 
trach stanął — wówczas byliśmy ździwieni i prze- 
rażeni ogromem jego- Dziś należy оп już do ata- 
rych rzeczy w dziejach techniki 1 poprostu wla- 
ściciel wstydzi się tak niskiego gmachu, а chcąc 
chociaż w części nadążyć z postępem czasu i te: 
chniki, dobudownje nowe części wyższe od sta- 
rych. 

laka będzie pagoda we środę? 

Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznej 

Galicya zachodnia: Przeważnie pochmurnie, słabe 


wiatry, temperatnra mało zmieniona, równomier- 
nie utrsymująca się pogoda. 


NADESŁANE. 
za które Redakcya nie hlarze odpowledzialności. 


„CHROMO - FOTOSK OP“: 


w Krakowie, ul. Floryańska L. 4, parter, 
przedstawia widoki w kolorach natoralnych. 
Zmiana każdej soboty. Wstęp 10 coutów. 


Nie gadajże pan głupstw! 


Mówisz pan, że katar nie jest żadną chorobą 
а cóż ja mam zrobić, piły wnzyscy moi domownicy 
x powodu katara musieli zostać w доша! Knpże 
pan sobie Fey'a prawdziwych sodeńskich pastylek 
mineralnych, a wkrótce pozbędziesz się katarn, i nia 
hędziesz mi pan czasu zabiersl. Fays'a prawdziwych 
водень іс pastylek dostaniesz pan pudełko ка 1 25 
kor. w każdej aptece, drogneryi i składzie wód mi- 
neralnych. Nie daj pan eobis wsonąć jakich nasla 
downictw, ale żądaj stanowczo „Faya prawdzi: 
wych aodeńskich pastylek“ 959 
Generalna reprezentacya na Austro-Węgry: 
W. TH. GUNTZERT, Wien ХІІ. Belghoferstrasee 6. 


Do roznoszenia 


„Nowin“ do abonentów potrzebne są starsza osoby 
albo porządni chłopcy. Zajęcie tylko przez dwie 
godziny wieczorne, Stała płaca. Zgłaszać się na- 
leży w administracyi „Nowin“ Rynek 1. 8, I. p. 


| Paa m = КЕЕ ОРЕ Сас е 

poleca w wielkim wyborze na sezon jesienny i zimowy: e 

Żakiety, płaszcze, peleryny і sukienki dla panienek do І 
lat 16. I branka, paltoty, kurtki i zarzutki dla chłopców 
do lat 12. Kapelusze, kapturki, berety, czapki, pończo- 


chy, rękawiczki, kamasze, rozmnite ubrania włóczkowe, 


bieliznę, wyroby futrzane | całe wyprawki dla niemowląt 
po możliwie niskich cenach. 


W niedziele i święta zamknięte. ==> ам | 


ZA DARMO 


NAKŁADEM 


KSIĘGARNI KATOLICKIE! 

Ога Władysława Miłkowaklega 
W KRAKOWIE | 

Jane 6 (Hstel Saski 


najakuteczniejsza do Matki Bo- 
aklej Nieuntaj. Ратесу | 


przez 
O. Saint Omer'a, Redemytorystę. | 
Z francuskiego przełużył O. Bernard 
Łubleński, tegoż zgromadze 
Str. 248 w 34-ce kartunowane 50 bal. 
"Toż samo dziełko z obwódkami nie- 
bieakiemi na każdej stronicy, z obraz- 
kiem bardzo pięknym, коіагомапут 
Najśw. Panna Nieust, Pomocy w opra- 
wie bardzo ozdobnej płóciennej za 
ułoceniami, (różne kolory) brzegi 
złocone K. 1 
Na porto jednego egz. należy załączyć 
10 hal.; jeżeli posyika ma być reko- 
mendawana u 96 bulersy więcej. 
Najnowszy katalag nakładowy 
przenyła wię każdemu kezplatnie i 
francu. вазь 


OROBNE OGŁOSZENIA 

pa 4 talerzy ad 

minimum БО halerzy. 
үгө 


Bezpłatnie к» 
szej Skarbnicy* амат 
żądu. Adres: Redakcya „Naszej 
Skarbnicy" w Krakowie ul Wol- 
зка 48. 1074 


Poszukiwane. 


Kto sprzeda 


murowany dom z ogradem 
m Krakowie lub blisko rogatek ? 
Wymagane od 4 pokol zwyż. Pa- 
Średmictwo wykluczone, Oferty pod 
mlrys” postó restanto Kraków, głó- 
wna poczta, za ukazaniem kwitu 
1088 


ineeratowegu. 


GUM 


Oficalista prywatny 


z ładnem pismem 


władający językiem polskim 
1 niemieckim 


z bar. dohremi świadectwami 


kilkunastoletnią praktyką 
burową 


foszukuja posady zazaz. 


Łuskawa zgłoszenia pod 
„Ргаса“ poste reat. Kraków, 
Фа okazaniem kwitn inaerato- 
wego 


Do aprzedania. 


1 r do sprzedania dom wrar 
Өф! = gruntem i ogrodam w pię: 
пеш położeniu, Stacya kolei w miej- 
meu. Wiadomość: Kraków, ul, Rys 
baki I. 6 (dom miejaki). 1085 


_ De wynajęcia. 
ff | kuchnia na parterze, fron- 
towa, do wynajęcia ol 1 

Istopuda Kraków, Wygoda б. 
s 1044 


ЖЖЖЮКЖЖЖЖЖ 


иш Polski 


AR pokoje dla Ray | 
m kwiatem, usługą 1 upałem oć 
9 K, 40 h. i wyżej. 658 


ЖЖ Ж IK 


Krakawianka 


Czekolada mieczna 
na sposób szwajcarski 
wyrób własny poleca 


А. Piasecki, Długa І0. 


680% ші. Flor: Ка 2, 
Heta! Drezdacski, Kraków. 


KAPUSTE MORAWSKA 


Ogórki znaimskia 
poleca bandel pod firmę: 


WOJCIECH 


КДА 


W KRAKOWIE, 
Mały Rynek, róg ulicy 


Nzpitaluej. юв. 


Wydawca: Lucyna Szczapańska. 


ZAKŁAD 
artyst.-kamieniarsk! 
1 budowlany 


тоа Kuleszy | 


J. К, KURKIEWICZ 


otrzyma każdy DOBRY BUDZIK lubh towar dowolnie sobie obrany w cenie 4 Koron! przy zakupnie towarów lub 
г w Głównym składzie zegarmistrzowsko - jubilerskim 


nadesłania zamówienia powyżej Koron 40. 


KTO 


poszukuje posady lub chce kogo zatrudnić, kupić coś Inb 
sprzedać, albo wydzierżawić, powinien ogłosić to w dro- 
bnych ogłoszeniach „Nowin“. Jedno sławo kosztuje 4 h., 
pierwsze liczy się potrójnie ; najtańsze ogłoszenie kosztuje 


- do 1 grudnia b. 


Emila GOLDWASSERA w Krakowie, ul. Grodzka 58. 


kj 


Kraków, Grodzka 7. 
poszukuje do zawodu mazarskiego 
3 panian 


50 hal. 


obznajomionych, 
4 chłapców do praktyki zaraz. 


ЖЖЮКЮЖЖЮЖЖЖ 


Obrączki ślubne 


młota wykennje najtaniej оган posia- 
а ЦЕ 
nis усћва mia nie шуу АШ 


У. ŻOŁDANI jabhlier 
Kraków, ulica Mikałajska |. 28. 


` Magazyn obuwia | 


Firmy 


| JUNGERWIRTH 


znajdnje się 


tylko 


s przy ul. Grodzkiej |. 43 
w Krakowle. 


222 


1068 


tabliczkowej i Kakao 
w Krakowie, ul. Filoryańska L. 45. 


4 


Masa Skarbniea 


pimo dla rodzin katolickich 


rze przemysł krajowy! 
- Jan Michalik 
Krajowa Fabryka Czekolady 


| 


wychodzi od 15 października 
br. w zeszytach miesięcznych 
i korstuje w prenumeracie: 


па rok: 3 korony — na pół 
roku: 1 koronę 50 bal. 


Adres: Redakcya „Naszej 
Skarbnicy* w Krakowie 
ul. Wolska 48. 1075 


К 450.000 


tytułem głównej wygranej w 
pa ciągnieniach da roku 1% 
pięć następujących kuponów : 
austr. Czarwanega krzyż. 
właskiege czerw. krzyża, 
węglerakiega czerw. krzyża, 
Bazylik. 


Proszę żądać 
darme | apłatnia 
mój bogaty ilustrowany 
polaki cennik zawierają: 
cy 8000 rys. dobrych i 
tanich zegarków, przed- 
miotów złotych i srebr. 
Pierweza Fabryka zegarków 
HANNS KONRAD 
с. k. nadwordny dostawca 
w Вгйх L 467 (Czachy). 


м. (tytaulawega). 
Najbliższe ciągnienie już 

dn. 2 listopada 1907. 
Wazystkie kupony w ilości pięciu 
razem za gotówkę K 71 26 lub ua 
32 raty mleniączna pa 2:50 kor. 
— 


Po prieałanin piarwnzej raty 
1150 prakara 
dokumant 


i wazystkia wygrane 
wladnością. 


Niklowy hudmk К 340, йазы K 

Prawdaiw, y Вашовілаг К 
2 podwójnych kopertach 
doswolona inb 

wratem. Ban 


Stali zaatępay ialejacaw| patrzebal 
1046 wszędzie. 


Пет karkowy | kantar wymiany 


Л ЕШ ДЕ Е.Д 


Berna (Mor.) ul. Nowa 20. 


Żadne ryayko. Zm: 
pianiądze 


Dyplom honerawy na wystawie 
w krakawle 1901 r. 


W. Sznajdrowicz 


1084 kuśnierz 

w Krakawie, Rynek, Linia A -B. 
5, 1 piętra, 

nad apteką pod „Białym Orłem", 
polęca 

PT. Publiez. awój obficie i jedynie 

w towary doborowe zaopatrzony 

skład i i раст, 


Teofil Bękner 


Długa |. 4 


(naprzeciw Izby Handlowej) 


Kraków, ul. 


poleca 
Atramenty — ałówki — 
plóra — gumy — zeszyty, 


papier nutawy Ир. 
1098 


FUTRA айда, ROTUNDY. 
ŻAKIETY, SAKA, PELERYNY, Baa, 
GARNITURY, FUTRA męskie 
spacerowa | podróżne, CZAPKI 
futrzana, oraz wazelkle przybory 
w zakres ten wohodzace. 
SERDACZKI, KOŻUSZKI damskie, 

je | dziecięce. 


Wałeczki elastyczne 
Kit i Gips 
do zaopatrywania dziur | akien 

od przeciągów ! zimna. 


а w jak najkrótszym 
czasie pu cenach umiarkowanych. 


Story 


patyczkowe, żaluzye deascznikowe, 
rolety płócienne z samożwijaczem 
prawdziwie amerykańskim najlepszej 
Jakości po bardzo przystępnych ce- 
uach, poleca fabryka ralet | żalu- 

zyj pod firmę 111 


WŁADYSŁAW PĘDZIWIATA 
Kraków, Zwierzyniecka 8. 
Zamówienia na prowincye 


1016 Największy wyhór 


LATAREK 


stajannych 1 ręcznych, palecają 


Reim i Spółka 


Kraków. 


jte- 
tą- 


_ |когопа! 


Bedakior odpowiedzialuy : Ludwik Sucrepnóski. 


Należytość przesyłać można w markach poczt, 


Fabryka wód ШҮ sztucznych í spooyalnyeh leczniczych 


K. BZĄCA i CHM URSKI 
w Krakawie przy mliay św, Gartraiy L. 4 

wyrabia pod kontrolą Komisy] Przemysł, Tow. Lek. polecone przes toż 
Tow. Wi alse azticzaa, odpowiadające skladam chemicznym 
аты Bilińskiej, Gleshtihlerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenbadsiciej, 
Hombug, Kisiingen, tudsiet $ laczulozu, jak: Ldtową, Bro- 
mową, Jodową, Żelacisią, Kwadną, огах Wady ieczaicze азгана 

з przepisu pref. Juwarskiego. 649 
Sprasdat cząstkowa w aptekach i drogneryach. Canniki na żądanie franco. 


uprawniona 


PLITTTTTTTTTTTTTTTTTTT" 


Zjadaoczone визігуаскіе akcyjna я 
tawarzystwa żeglugi parowej 


„Austro - Americana", ж 


№ Jeneralna ajencya dla Galicyi i 
Bukowiny oraz zastępstwo anstty- 
ackiego Tow. „LLOYDU* 


ж GOLDLUST i SKA, Kraków, ul. Lubicz 7. Ж 


$ ж ИТІ | 1 àZ ПЖ z 
x 


Ameryki, Manady itd 
ABC, się zasad; wój da swego“, Kto więc тз jechać, 
niech się nde HFA РА ЕЕ а ајепсув dla Ualicy! feni 


R 


ж 


ж i Bukowiny | uprzedaż kart okrętowych Galdluat i Ska, Kraków, 
al. Lubloz 7, naprzeciw dworca kolejowego; Lwów, ul. Na Błonie 2, 
Czerniowce, ' Brody, Nadbrzesie, Podwołoczyska, Szczakowa отак 

ж wirystkie prowincyonalna ajencye. Jedyna towarzystwo żeglugi 

= upoważnione reskryptem ministaryatnym x d. 80 kwietnia 1004 do 


Ж L. 91908 do шош Бен y= "ip we теза ж 
КОКК КЖ ЮЖ 
Karlisbadzka Loterya 


BRA nieodwołalnie dnia 6 grudnia 1907 r. 


Główna wygrana: 


1.100.000 1 


Cena losu Cena losu 


korona! 


КЮ |kgron w gotówce. "ршщ BG 4082 wygranych. 


Losy po I kor. 6 losów tylko 5 kor. 50 hal, 
11 losów tylko H© kor. polecają: Kantory wymiany, 
trafiki, kolektury lub opłatnie RKamntor wymiany 
Braci Eibenschiitz w Krakowie, Rynek gł. 5. 


учар w woreczkach po 
kg. plombow. i takowe 
odstawia do domu 


1097 


ШЕШЕП stołowe = 


handal : 


Michała Nodzeńskiego 


FLORYANSKA 40, KRAKOW. 


аа: 
= NA SEZON LETNI ж 
poleca po cenach konkurencyjnie niskich : 


Sery jakoto ementaler, groyse, szwarzenberger, 
mer, parmezan oraz sery deserowe. 


Jarzyny wszelkiego ra- X 


еійа- 


Byby rzeczne і wędzune, 


dzaju а 
Owce południowa ів! д 
jowe. x 
Konserwy, kompoty, Maggi, Muaztardy, sardynki, eze- 


kolada i t. p. 


У, Markiewicz, Hala Rybna, Maly Rynek, kraków, 


P. T. Odbiorcom en gros, Шал?' um instytutom, odpowiedni rabat. 
700 Zamówienia z prowlncy! odwrotnie. 


ж 


Bogato ilustrowane polskie cenniki zegarków, 
wyrobów złotych i srebrnych wysyła darmo 


акылшы 
PIERWSZORZĘDN Т 


843 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 


ul. Mikołajska 1. 16, (sklep). 
Mieszkanie 1. 11. Telefon 51. 


Dla nlezamożnych dalake idące untępstwn. 


FARBIARNIA 1 PRALNIA CHEMICZNA 


pod firmę: | 


Witalisa Utelskiego| 


Kraków, Karmelicka 17 


przyjmuje do farbowania, prania lub odczyszezania wazel- | 
kie materya jedwabne, wełniane, bawełniane, maksamity, | 
keronki, dywany, firanki, Кару, ornaty, ubrania шеше 
1 damskie, uniformy wojskowe, pokrycia meblowa, i t. p. 
w całości lub prnte. 
пашаа па prowincyę nuskutecznia się јакпајргейсеј 
ZB pobraniem pocetowem. 


Plarwazy | uajwiększy w kraju ad 36 lat тагу Й 
Р. Т. Puhlloznaści 
Skład maszyn dn szycia i haftu, 
da robót krawieckich 1 szewskich, maszyn 
pończosaniczych | do pisania 
KURS HAFTU BEZPŁATNIE. 
Przyjmuje również naprawę maszju 19 sży iu 
wszaliich aywżenów. Uauniki franku i рта іа. 
Agentami alg ola poaługują. 
JÓZEF IWANICHI 
698 specyalista і mechanik 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 
Uwaga: Zaznączam, że R. Pawłowski х Krakowa algdy w ża: 
stosunkach z firmą „I, IWANICKI* nie pozostawał | du кал! 
dodatku „I. Iwanicki“, który bezprawnie przy firmie swojej E 
czał, sostat zmassonym w drodze vysekucyi sąduwej pod rygorew ua 
łożenia grzywny 


Najświeższe i najmodniejsza 


Artykuly wełniane i włóczkowe 


jako ta 


Halki damskie i dzievięce. 

Bolera damskie i dziecięce. 
Pończochy damskie, męskie i dziecięce 
Skarpetki męskie i dziecięce. 
Rękawiczki damskie, męskie i dziecięce. 
Kamaxze damskie і dziecięce. 

Maftaniki damskie, męskie i dziecię'e. 
Ogrzewacze ciala hygieniczne 

Bluzki włóczkowe, wełniane i barchi «nowe, 
Spodnice welniane do bluzek, 


1094 


Polecają w вај większym wybarze i ро najniższyc” eenach 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek М. 


ж.ж 

Fray zakupnie zw żać na- 

leży na to, aby maszyna 

nabytą została w pkukycu 
„Майа b 

Nasza sidudy ро пай mo- 


SINGERA 


maszyny da szycia 
da rozuych calow, 
а zatem nietylko du uty- 
tku przemysłowegu, locs 
takte до wszelkich robót 
wchodzących w sakre: tua pu ubocznym spaku. 
szycia domowego jedynie 


о пах nabyć można „| е жж 


SINGER Go. Tow. NE Maszyn do szycia 


Kraków, Kaźmierz, Wolnica 11. 
fille wa wazyntkich większych miastach. 
naf Wezelkie maszyny, aprzedawane pod nazwą „Singera” 
wag AL w innych składach, są wyrabiane na ujosch jednego 
Е EA dawnych systemów. Niedorównują une utoli, uni pod wzglą- 
dem konatrnkcyi, ani działalności jak niemniej trwalodui naszemu 
najnowazemu systemowi maszyn du użytku domowego. 666 


PAŁĄARNIA KAWY 


роеви częściowo 
1 hurtownia 
ШЧА KAWY uyłercwa gatki 


Kamy palonej 
najnowuzym 
1 najlepszym apo- 


=) ‚ беч Wto 
———— 


ыдар, 


рд! инк 


Sram najnitazych. 
M. JAWORNICKI. 


Druk W. Korneckiego і K. Wojnara w Krakowie, 


